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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E
Gazeta senacka, z dnia 10 stycznia ogłosiła 

Ukazy J. C. Mości, datowane roku ł 8 i g  
W brzmieniu następującem:

D nia  2 grudnia. Jenerałowi piechoty Ko. 
nowńicynowi, Rozkazujemy zasiadać w Radzie 
Państwa w wydziale-spraw wojskowych.

Dnia 12 grudnia. Przeznaczywszy uwa­
żać w kawaferyi jenerała intendenta 2go 
woyska jenerał* majora Stała lgo, Rozkazuje­
my bydź jeneralnym intendentem tego woyska 
radoy koilegialnemu Juszniewskiemu, należące­
mu do kollegium państwa spraw zagranicznych 
z policzeniem do rangi szóstey klassy.

Dnia  i 4 grudnia. Potwierdziwszy podany 
Nam, z op»mją Rady Państwa, projekt do usta­
wy celney i etatu, komor, Rozkazujemy:

1) Pomienioną ustawę celną i etaty wy­
konywać od dnia lgo stycznia 1820 roku

2) Ponieważ ustawa ta  obeytnuje wszy-i 
stkie prawidła, opisujące poraądek odbywania 
spraw celnych; przeto w ich odbywaniu t rzy ­
mać się odtąd tylko tey  jedney ustawy.

3) Będące oddzielne urządzenia: Tranzytu 
od granicy europeyskiey do Odessy 1 napowrót, 
również Tranzytu pruskich sukien do Azyi; t a ­
koż prawidła dla handlu z Wielkiem Xięztwerei 
Finlandzkiem 1 obwodem Bessarabii, zostawić 
W t e r a ź m e y s z e y  mocy.

4) Również urządzenia względem niepobie- 
rania cła od osób korpusu dyplomatycznego, od 
rzeczy sprowadzanych na ich potrzebę; takoż 
»rzg!e;dem p wracania przy wypuszczaniu za 
granicę żelaza, dwóch trzecich części z podatku 
płacącego się od czugunu, wzupełaey zostawić 
mocy.

Rządzący Senat nie zaniecha uczynić przy. 
-ZWoitych ok. ło tego rozporządzeń.

Dnia  28 grudnia , Przychylając się do 
prośby radcy taynego i senatora Łańskisgo, u- 
wulniamy go od sprawowania departamentu 
dóbr p ństwa; dyrektorem zaś tego departamen­
tu  Rozkazujemy bydź tauryckiemu gubernato­
rowi cywilnemu, rzeczywistemu radcy stanu 
Ławińskiemu, nayłaskawiey mianując go radcą 
ta jnym .

Tey ze datty. Znąydującemu się w mini- 
steryum .spraw zagranicznych rzeczywistemu 
tadcy s ta n u , Baranowu . naymiłośoiwiey Roz. 
kaeujemy bydź gubernatorem cywilnym tau- 
ryckim.

D nia  3 i grudnia. Jenerał porucznikowi* 
Kuszelewu, naymiłosciwiey Rozkazujemy zasia* 
dać w Rządzącym Senacie.

Dnia 3 styczńia  1820. Przez sprawiedli­
we względy na rzetelne zasługi jenerała piecho-i 
ty  Xiąźęcia D ym itra  Lobanowa-Bostowskiego, 
ktorycałeswe życie na usługi oyczyzny poświęcił* 
Naylsskawiey nadajemy dla wychowanków )ego* 
M ikołaja i Jana 1 wychowanek K atarzyny  i Zo- 

f n  dostojność ślachecką z dozwoleniem przy­
jęcia imienia Dmitrewskich , rozkazując herb 
dla nich ułożyć w heroldyi i Nam do potwier-i 
dzenia podać;

Cesarz Jegomość dnia 17 list. 1819 roku 
na przełożenie jenerała artyllery i Hrabiego A r a -  
kczejcwa, rozkazał: iżby wszyscy, jadący przez; 
osady wojskowe, równie za mteressami skarbu 
jak swojemi, za brane podług podoroinych od 
osadników woyskowych konie, pRciIi stosownie 
do Najwyższego ukazu zdnia 26 czerwca 1818 
roku, jak na wielkich pocztowych traktach, t. j. 
w gubernijach nowgorodikiey* mohiiewskiey' i  
cbersóńskiey po 8, a w słobodzko - ukraińskie*
po 5 kopiejek od wiorsty i konia.

W  Ruskim  Inwalidzie  z dnia 9 stycznia u- 
mieszozony jest ukaz z dnia 29 listopada r ” 
1819, którego brzmienie jest następujące:

„ Jego Cesarska Mość przychylając się do 
postanowienia komitetu ministrów naywyźey 
pozwolić raczy ł,  Uniwersytetom rossyyskim 
przyjm ować w liczbę uczniów skarbowych me-, 
dycyny młodych ludzi z klass opłatą podatków 
objętych , którzy jednakże powinni wprzódy 
zyskać od gromad swoich pozwolenie wybra­
nia innego rodzaju życia. Przyvmowani zaś 
być mają do pomienionycii fakultetów według 
przepisów danych w r o k u i 8 i 5 akademii me 
dyczno-chirurgiczńey i oddziałowi jey mos­
kiewskiemu. Takowi uczniowie, gdy po skcńczo 
B ,ch  kursach aasacayc™  M ^ t o r n i a m i  “ .1 
dycznemi, uwalniają się zupełnie od wszelkich 
podatków przez senat rządzący; lecz gdy nie 
uczymą w naukach żądanego postępu i stopni 
pomiemonych nie otrzymają, powrócą znowu do 
pierwszego swojego stanu, izwyczayne felassw 
swey podatki wnosić będą obowiązani. *  

W  przeszły wtorek to jest w święto Trzech
K ^ laWi i ^ eń Ur0d*in Je^ C e^ rzeW icow sk iey  
Mosci, W udkiey  Xiężny Anny Pawłowny, mał- 
żonki Xięcia następcy tronu Niderlandzkiego  
9 Suz in ie  io  zrana, osoby znakomite płci obol



?ev jenerałowie s z t a b s  iober-oficerow ie gwardyi 
i  woyska, udali się ' do pałacu zimowego tak  dla 
głożenia powinszowania Nayjaśnieyszemu Cesa­
rzow i Jmści i całey Nayjaśnieyszey rodzime, jak 
dla wysłuchania nabożeństw a w kaplicy pała­

ców ey-
Tegoż dnia była zw yczayna processya dla 

poś w i ę c e n i a  wody Jordanu  na Newie. Nayja- 
śnieyszy Cesarz JMść otoczony licznym i świe­
tn y m  orszakiem znaydował się na tym  religiy- 
nvm  obrzędzie, odbytym  przez licznie zgroma­
dzone duchowieństwo, pomimo zimna 22 stopni 
R e a u m w a  dochodzące. Parada  jednakże w o j ­
skowa, k tó ra  w dniu ty m  assystuje zw yczajn ie  
tem u obrzędowi, w roku  n in ieysz jm  z przyczy­
ny  wielkiego m rozu nie miała mieysca.

  JVV. Adadurów  koniuszy dworu J. C-M.
nayłaskawiey m ianow any został Senatorem.

W  gazecie Z u s c h a u e r tzytamy z Rygi-  pod 
n stycznia: „ W ie lka ,  zapowiedziana już w ga­
zecie n a sz e j  uroczystość, k tó ra  stanowi epokę 
w dziejach In f la n t ,  obchodzoną była z t ą  świe­

t n ą  w spaniałością , jaka się jey przynależy. U-
roczystą  processya zaczynały duchowieństwo 
w szy s tk ich  w yznań i zgromadzenia szkół wszy­
stkich. J W ,  Jenera ł  Gubernator szedł z je­
nerałami, w R ydze  znaydującemi się, J W  Gu­
bern a to r  cywilny a rządem  gubermalnym lkc-m- 
m isśyą  do wprowadzenia nowego urządzenia; 
potem  następowały różne zgromadzenia 1 osoby 
stosownie do przepisanego porządku. O to jest 
siedm odczy tanych  paragrafów  nowego N ay- 
w y ie y  potwierdzonego urządzenia.

§ 1. Inflantska i lo ese lsk a  szlachta zrzeka 
sic nazawsze wszystkich praw własności oso- 
bistey  chłopów i dziedzicznego poddaństwa, w a­
ru jąc  sobie podług zasad tego urządzenia 1 Nay- 
wvzszego potwierdzenia, praw o własności 1 nie­
ograniczonego uży tku  z iem i,  co zapewniają 
dobrze nabyte  p raw a i przywileje stanu ry ce r­
skiego, oraz udziela inflantskiemu 1 osselskie- 
m u s tanow i chłopów, przez zniesienie do tych . 
czasowego dziedzicznego poddaństwa, ostateczny 
środek do w zros tu  doczesnej jego szczęsli-

W° S« 2. Korona , stosownie do Naywyższegj* 
oświadczenia, udziela też  należącym do dóbr 
je v w Inflau ta  h chłopom:wolność osobistą,podo­
bnież czynią miasUinflantskie względem chłopow 
w  dobrach swoich mieskich 1 patrymonialnych 

§ 3 . Uwolnienie to  rozciąga się rowme do
wszystkich w Inflantach- dziedzicznych ludzi, 
k tó rzy  nsleża do osób nieosiadłycli, albo takich, 
k tó re  nie należą  do szlachty inflantskiey , a 
maja ludzi własnych z ziemia lub bez mey.

4. A gdy cała massa ludzi podoanych 
nie może bydź razem uwolnioną; bez p rzerw y
w  uprawie z iemi ,  k t ó r a  mieszkańcom sw ym  do­
s tarcza  s p o s o b u  utrzym ania  się, tudziez bez 
zamieszania i  niewczesnego pospiechu, k to ieby  
ta k  dla ogółu , jako też  dla k a ż d e j  m teresso- 
w aney  w tera s trony  rąw nąz  szkodę zrządziły.
A  zatem: . . .

1) N a t y c h m i a s t  po ogłoszeniu m n ie jszeg o
praw a przystąp i się do organizowania gmin 1 z a ­
prowadzenia sądów, i w pierw szych cz terech  
la tach  uskutecznione zostaną wszelkie przygo­
tow ania.

2) Na ś. Jerzy  roku 1820 o t rz ym a  wolność

jedna połowa gospodarzy, 1824 druga połowa, 
1826 jedna połowa czeladzi i sług dw ornych , 
a 1826 druga ich połowa; tak , ze na ś. Je rzy  
1826 wolnymi będą w szyscy chłopi in llantscy 
czy to  należący do dóbr skarbow ych  czy p ry ­
w atnych; do dóbr gminnych czy nadanych; czy 
te ż  zapisani w hypotece  kass publicznych lub
osób pryw atnych .

§. 5 . W szystk ie  dzieci chłopów inflantskich, 
k tó re  się narodzą po ogłoszeniu tego urządze­
nia, są wolnemi. Zbiegli, k tó rzy  przed ogło­
szeniem tego p raw a  pouciekali,, a dobrowolnie 
p ow rócą  , me zostaną karani, i używ ać bęoą 
p raw  starm chłopów inflantskich.

§. 6. Przed nastąpieniem  wolności osobistey 
we wszelkich stosunkach służby i powinności 
stanowić będą inwentarze ackenbuchęr), ozy 
to  na szczególnem ustanowieniu  czy p r a w n e  
zaw artey  ugodzie oparte ; za nastąpieniem zaś 
wolności osobistey stanowić w tem  będzie wza­
jemna umowa.

§. 7. W łaśc ic ie lom  ziemi i  chłopem wolno
też  1 w czasie wprowadzania wolności, zawierać 
między sobą um ow y o służbę i powinności, k tó­
re  i po nastąpieniu wolności ważne będą. J e ­
dnakże dzierżaw cy arendowni i dożywotni po­
siadacze dóbr publioznych zawierają podobne 
umowy tylko za potw ierdzeniem  urzędu skar­
bowego; dzierżawcy arendow ni dóbr p ry w a ­
tnych  tylko za zezwoleniem właścicielów zie­
m i ,  a predykanci w p robostw ach  publicznych 
i p ry w a tn y ch  ty lko za zezwoleniem należących 
do parafii.

W  uniesieniu się, jakiem wielka t a  chwila 
w szystk ich  obecnych n a tc h n ę ła , miłą zaiste 
było  rzeczą  dla serc przeniknionych znaiezc 
zachwycające w yrażenia  w pełney ognia i myśli 
mowie jeneralnego superin tenden ta  Sontag- Po 

.skończoney uroczystośc i ,  gdy J W .  Jenerał G u ­
bernator,  M argrabia  Paulucci , wychodził z ko­
ścioła, powitało radośne ura! wielkomyślnego 
w ykonaw cę planów naywspaniąlszego 1 n ay -  
mędrszego M onarchy. Z apew ne wielu, wielbiąc 
rozrządzenia Opatrzności,przy wodziło sobie na 
pamięć słyszaną w mowie uwagę: że tenże k r a j  
s ta ro ż y tn e j  sławy, z którego p rzyby ł przed sze­
ściu wiekami był papiezki legat , U  ilhelm  
zM o d e n y ,  p ierwszy wspaniałomyślny zw alczy­
cie! powstajacey niewoli Osobistey, dał nam 1 
tego, przez  którego wspaniałe dobrodziejstw o 
A l e x a n d r a ,  oyczyznie udzielone, 1 dobroczynne 
postanowienie naszey szlachty uskutecznione
zostało. , .

Jak tylko processj’a  uroczysta  koscioł opu­
ściła , napłynęła do niego wielka liczba lo ty -  
szów, i upadłszy na kolana przed o łtarzem  
wznosiła długie modły. Jes tto  dowodem jak
mocno ten  stan ludu uczuł znaczenie tylko co u -
płyuioney godziny! K toby potrafił wyrazić,co bez 
słów wychodziło z serca  tyoli modlących 
się,śpiewałby bez wątpienia jedne z naypiękniey- 
szych pieni pochwalnych, do k tó ry ch  A l e x a n ­
d e r  pasmem swego panowania spółczesnycn juz

natchnął- ~enuąt ' , ,
K u r s  petersburski. C zerw ony  zł. holend. 

now y  rublias. u k o p .  i 5 , s ta ry  r. 11; r u b e l -
srebrny  r .  3 k. 7b.

Kurs wileń. na  assyg.: rubel sr., 3 r .k o p .  794 
d u k a t  hol. now y r. 1 1 , kop. 2 5 ;s ta ry  r. 10 k. 9b; 
im peryał 36  r .k o p .  8 5 .



A  U S T R Y A.
Wiedeń dnia  11 stycznia.

Zebrani tu pełnomocnicy dworow niemiec­
kich trudnią się bez przerwy poleconemi im 
czynnościami, i chcieliby je ukończyć naypo- 
źmey w lutym.

Xiążę Otranto (Fouche} jadąc z Linz,  przy-  
był dnia 27 z. m. z rodziną swoją do Grat-,  Aiąd 
dnia 29 tegoż miesiąca w dalszą do Try es tu 
udał się drogę.

N I E M C Y .

Od brzegów Menu dnia  8 stycznia.  D o ­
noszą z Moguncyi pod d. 4 b. m. iż w oytadel- 
li tameczney nie masz żadnego więźnia 0- 
skarżonego o intrygi demagogiczne i zdradę 
kraju , i że się nawet podobnego wino way cy  
nie spodziewają. Centralna kommissya śledcza 
trudniła się dotąd zdawaniem sprawy wydzia­
łowi seymu niemieckiego w Frank/orcie, a 1 to 
po wyjeździe Hrabiego Buol-Schauenstein, pre- 
zydującego posła austryackiego, do W iedn ia , 
ustało. Zandarmowie pruscy przyprowadzili 
do Moghyicyi niejakiego Sichel, lecz bez badania 
odprowadzono go wkrótce napowrot do Bonn.

Zrządzona w zeszłym miesiącu przez powodż 
szkoda, jest większą, a niżeli z początku rozu­
miano. W  wielu okolicach nad Rcngrn, mies«- 
kańoy stracili prawie cały swóy zapas zimowy.  
Jest oraz obawa, aby ztąd zaraźliwe choroby 
nie powstały.

X>.ąźę Leyen  podał Monarchom niemieckim 
przełożenie , w którem wystawia, iż przed re- 
wolucyą francuzfeą miał i 4o,ooo złotych ryń. 
rocznego dochodu, który mu Francya na mocy 
traktatu lunnewilskiego zabrała, a obiecane­
go wynagrodzenia dotąd nie pozyskał.

Pewny artysta ogłoś ł w gszecie lipskiey, iż 
podeymuje się nadać trwały rumieniec bladey 
twarzy.

A  n  ą  l  1 a.
L o n d yn , dnia  2 stycznia. Po przyjęciu 

lubo z nieiakiemi odmianami bilów podanych 
przez ministrów względem utrzymania spokoyno- 
ści krajowey, po odroczeniu obrad parlamen- 
tti i po obmyśleniu nieco większego zarobku 
dla biednych a zbawiennym strachem przeję­
tych rękodzielników, nie można się już wa­
żcy ch u nad wypadków 'spodziewać. Dalsza 

-spokoynośc i  bezpieczeństwo ząleźeć będą od 
użycia trwałych , nie zaś przemijających spo­
sobów zabezpieczenia ubogich ludzi od głodu.Lu- 
bo z?.ś tak nazwani radykaliści (stronnicy po­
prawy parlamentu),zaprzysięgli publicznie prze­
szłego la ta , iż od nowego roku żadnym pra­
wom posłusznymi nie będą, nie wiele to jednak 
znaczyć może, bo dawniey już uchybiali-swo­
im postanowieniom. Zgromadzenia i c h , po­
mimo całego hałasu, nigdy nie były takie, aby 
przy użyciu stosownych środków mogły wznie­
cać jaką obawę. Swift , który niegdyś bez 
szwanku spadł z konia , rzekł: the more dirt, 
the less hurt. (Im większe błoto, tem m nie jszy  
ból /  wiele hałasu , a mało rzeczy).

Donoszą z Dublina  , iż rząd chciał nie 
dawno ogłosić okolice Bollymore , Downa- 
m o r e , Kilyan i Tayquin ,  w Hrabstwie Gal- 
«’a y ,  za będące w stanie buntu; nie przy­
szło  jednak do tego; bo 10,000 dobrze

myślących obywateli z wspomnionych okolic, 
ofiarowało usługi swoje w rozpędzeniu wszel­
kich nieprawych zgromadzeń, jeśliby je od 
prawiać chciano.

Podana przez Pana Trwin w  izbie niższey  
prośba kilku znakomitych bankierów i kup­
ców londyńskich o rozpoznanie i uchylenie 
tego , co naj bardziey ścieśnia handel, wysta­
wia między in n em i, iż Amerykanie i inni cu­
dzoziem cy, w  skutku otrzymanego pozwole­
nia , bardzo zyskownie trudnią się handlem 
pewnych mniey znaczących towarów wscho-  
dnio-indyyskich, a kompania całą swoję u- 
wagę i kapituł obracana przedmioty wielkiey  
wygi, wyłączając kupców angielskich, którzy  
d nie y me należą. Nayszkodliw-zem zaś jest 
prbwadzenie przez kompaniią wyłącznego han- 
dju z Chmurni, któręmu sama nie może zupeł­
nie wystarczyć, przez co w znaczney ,ją części  
zastępują amerykanie. Celem więc prośby jest: 
aby kupcy angielscy, sprowadzający z Chin 
herbatę, przeznaczoną dla stałego lądu , mogli 
ją mieć na składzie w Anglii; od użytych  bo­
wiem na ten handel pieniędzy opłacać się trze­
ba za granicą. I

Na ostatniey praeszłoroczney sessyi izby 
niższey, rzekł Pan P arnell:  nowe bile przy-  
p :miaa|4 #11 baykę francuzką o ręzumnym lecs  
bardzo brzydkim kawalerae, który się z pię­
kną ale głupią kobietą ożenił. Miał nadzieję, 
iż daieci jego odziedziczą rozum oyca, a pię­
kność m - t i i ; Pca inacaey się stało ; były tak 
szpetne jak oyci®<, & głupi* jak matka.Głupią pię­
kną matką jest dawna prerogatywa ludu, a 
rosanmym sspetayra oycem, bil wniesiony  
przeć ministrów. Lękam się , aby się podobnie 
jak w tey  bajfosrc* me urodaiły dzieci. (Mo­
wa ta wzbudziła wielki śmiech w  izbie).

H 1 s z p a ;n i ja.
M adryt, dnia  22 grudnia.  Posłano ztąd 

rozkaz da Kadyxu,  aby wszystkie okręty ku­
pieckie , na których są jeszcze to w a r y , w 6ciu  
dniach ztamtąd wypłynęły, i nie opłacały cła 
webodowego w K adyxie ,  lecz w innych por­
tach hiszpańskich. Uosyniono to zaś dla tego, 
aby wspomnione cło nie dostało się kupcom, 
kfórym ri?ąd obiecał je za dostarczone pienią­
dze ca uzbrojenie wyprawy. Kupcy kadyxcy  
podali w tey  mierze stosowne przełożenie 
rządowi.

List z Kadyxu  pod d. 28 listopada donosi,, 
iż tamecznym fcommissarzom rządowym zale­
cono , aby jak nayjirędzey wysłali 6000 w o y -  
sfca do Ameryki. Z tego powodu był wielki 
ruoh w całem mieście.

W ielkie nagrody, obiecane za wyjawienie  
tych, którzy zmyślone rozkazy posłali dowód­
com m ilicy i, nie przyniosły dotąd żadnego 
skutku.

Na początku panowania Karola.' I V ,  miała 
Hisrpanija 11 milijonów ludności; w  samym  
M adrycie  było 110,000 mieszkańców, rachu­
jąc w to 10,000 cudzoziem ców , po większey  
części francuzów, którzy różnemi trudnili się 
rzemiosłami. Po krwawey w o y n ie , nie mo­
żna dziś liczyć więcey nad 10 milijonów lu­
dności w tym kraju. Jest rzeczą godną uwa­
gi , iż Francya, która nie jest rozlegleyszą od 
Hiszpanii, i 3 milijony łudzi w zagranicznych

0



Woyuach i domowych rozruchach utraciła, mk 
28 milijonów ludności, a zatem blizko dwo­
ma milijonami więcey, jak przed rokiem 1789.

M adryt dnia 2 2 grudnia. Królowa nasza 
Ofiarowała £0,000 realów, na składkę dla nie- 
szmęsliwrch mieszkańców A nda luz ji , gdzie 
żółta gorączka grassowała. Składka ta jest 
znaczną: naywięcey się do niey klasztory 
przyłożyły.

Od dnia 1 stycznia roku przyszłego mś 
bydź pobierany w Hiszpanii podatek od rze­
czy zbytkoWych, jako to: pojazdów, służących 
i t. d. stosownie do planu ułożonego w roku 
1818 przez ministra Garay.

Nadaremnie dotąd śledziła policya tych, 
którzy zmyślone rozkazy przesłali dowódcom 
milicyi. Ż tego powodu wydał Król nowe u- 
rządzen ie , w którem wyraża : że od powrotu 
swego zaymował się jedynie dobrem poddanych; 
iż dłńcn i noo dawał uwagę na głos narodu; 
j i s  dla przyśpieszenia wymiaru sprawiedli­
wości, starał się uprzątnąć przeszkody, które 
częścią z zadawnionego zwyczaju, częścią z roz­
przężenia W czasie rewolucyi pochodziły; 
Chciał ora* inne jeszcze dobrodzieystwa okazać 
ludo wi sw emu,lecz wycieńczony stan skarbutego 
nie dozwolił. Użyte jeduak przezeń dla po­
wszechnego dobra środki, me pozyskają za­
mierzonego ce lu , jeźii nie osuszy się źródło 
aepsutey moralności, którey stronnicy powsta­
ją  przeciwko religii , dobrym obyczajom i 
władzom krajowym, a na tayiiych swoich zgro­
madzeniach rozpościerają truciznę, drn ha no­
wości i nayniegodziwsze maxyrtiy. Pamięta­
ją  oraz o powiększeniu majątku swego. Z tąd 
pochodzą tajemna spiski, i posyłanie zmyslo- 
Jiych r o z k a z ó w  , aby w i e r n y c h  podanych kró­
lewskich zrzucono z urzędu lub w więzienia 
osadzono, i aby z naywiększem zadziwieniem 
ludu, woysko wzięło się nagie do broni. Uwo­
dziciele ci wydali oraz woyskowytn patenta 
na wyższe stopnie dla wzniecenia niechęci i 
nieposłuszeństwa, oraz wprowadzenia powsze­
chnych zamieszek w kraiu, który pod dobrom 
czynuem berłem monarchy samey tylko spo* 
koyności używać pragnie.

S  Z W  A ł  C A R  V A .

Niektóre kantony myślały edwołać woy­
sko swoje Z Franeyi, bojąc się, aby ustawi­
czne przeciwko niemu powstawania tamecz­
nych dziennikarzów me skłoniły ludu do jako­
wych gw*łtów. Z dokładniejszych atoli wia­
domości okazało się, iż ta  obawa bvła zbyte­
czną. Rząd francuzki wziął na siebie obowią- 
*ek zupełnego w tey mierze zaspokojenia umy­
słów. Ż wyraźnego nawet rozkazu Króla wy­
b a c z o n o  osobny fundusz na powiększenie 4 
półków szwaycarskicb, będących na żołdzie 
francuskim. _ _ _ _ _

S z w e  c y  A.
Śztokolnt, dnia 3 r grudnia. Król na3Z 

zniósł niedawno dotychczasowy zwyczay da­
w ania wszystkich tytułów urzędnikom pisząc 
lub mówiąc w interesach krajowych. Urzą­
dzenie to podobało się bardzo całey tuteyszey
publiczności.

Uniwersytet w Upsali miał zeszłey jesie­

ni i 3 8 6  uczniów, między którymi było 6 
cudzoziemców.

W Ł O C H Y

Stosownie do zawartego w roku 1818 kon­
kordatu z papieżem, Król neapolitański przy­
wrócił 4e klasztorów, po wuększey części do­
minikanów i franciszkanów.

Admirał Fremantle, dowódzca eskadry an- 
gielskiey na morzu śródziemnemu powróciwszy 
od brzegów barbaryyskicb, umarł nagle w N e­
apolu, gdzie się liczna rodzina jego znay- 
duje.

W Y S P A  Ś.  H E L E N Y .
(ź gaz. beri.) Of.cer ;eden w liście pisa­

nym z wyspv ś. Heleny pod 2 września do­
n o s i , że Bonaparte używa dobrego zdrowia; 
przejeżdża się czasem konno , ale powraca 
natychmiast do domu, jeśli mu się zdaje, ze 
jest przez kogo uważany. Strzeżony jest tak 
ściśle, że ani myśleć o ucieczce nie podo­
bna. Nikt nie może wylądować bez pozwo­
lenia gubernatora. Żywność jest zawsze
bardzo droga.

Hrabia Montholon, któremu nie służy zdro­
wie na wyspie Ł H eleny . ma także po­
wrócić do Europy.

A m s r y k a  P O Ł U D N I O W A .

Hord Cochrane miał zamiar prieds^ęwziąć 
W wrześniu nową wyprawę 2 spalić okręty 
hiszpańskie w porćtę Callao. Tym  końcem 
chciał wziąć 1 .>00 ludzi i znaczną ilość rao 
końgrewskichi

Kaper powstańców zatrzymał bryg* an­
gielskiego Neptun, płynącego' z Now ego-} or- 
ku do Liverpool, 1 zabrał mu towarów za 5o,ooo 
dullarów 1

A M E R Y K A  P Ó Ł N O C N A

Nowy York dnia 29 listopada. Odebrany 
tu  list od Fana Oma, pisany d. 10 paździer­
nika z M adrytu, donosi, iż Król tysrpański 
jeszcze wprawdzie nie zatwierdził trak tatu  
względem odstąpienia Floryd Zjednoczonym 
Stanom północney^ A m eryk i , lecz to wkrótce 
ma nastąp ć. Donosi oraz, iż jenerał hiszpań­
ski M ille t , znający dokładnie Florydy, ma się 
udać do Ziednoczonycb Stanów dla uprzątnie- 
nia wszelkich zatargów , jakieby względem 
nadanych t. m dóbr Hiszpanom zachodzić 
mogły.,

Józef Bonaparte przybył dnia 19 listopada
do Nowego- Yorku.

Od r 'k u  i 8 i 4  woysko limjowe północney 
Ameryki wy nosi tylko 10,000 głów; milioya zaś, 
do którey każdy mieszk aniec od lat 18 do 45 
na leży , i która własnym kosztem umunduro­
wać się i uzbroić powinna, liczyła w 1816 ro ­
ku 748,556 ludzii

W Y S P Y  J O N Ś K I E i

Senat joński oddał wyspę St. M aura  pod 
prawo wojenne, a to z przyczyny wybuchłego 
tam bu n tu ;  upoważnił oraz jenerała Adam do 
użycia środków , iakie mu się zdawać będą, 
w celu przytłumienia rokoszu.

W olno D  rukować. Ignacy Reszka Kom. Cenz, C d ,—  w JF ilm e  w



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 8.

P o d z i ę k o w a n i e .
I V  u b o g i e y  m o j e y  f o r t u n i e  z  z o n ą  i  

l i c z n ą  f a m i l i ą  ż y j ą c y , z  n i e p e w n o ś c i  g r a n i c  
w c i ą g n i o n y  w  p r o c e d e r  z  W .  R o z a l i ą  z  B i a ł -  
ł o z o r ó w  W i t k o w s k ą ,  R e g .  P t u  T r o c k i e g o  i  
m o ż n i e j s z ą  c o  d o  m a j ą t k u  , i  t a k  p o w a ż n ą  f a ­

m i l i ą  o t o c z o n ą ;  r o k o w a ł e m  d l a  s ie b ie  o s t a t n i ą  
f u n d u s z u  m o j e g o  z a g u b ę ,  w  r o k u  w i ę c  i 8 j g  
S b r a  8  d n i a , s k a r ż ą c  s ię  o  d o p e łn i o n ą  s a m o -  
w o l n o ś ć  w  S ą d z i e  g r a n i c z n y m  a p p e l l a c y y n y m  
p t u  R o s s i e ń s k i e g o ,  z y s k a ł e m  n a  w y ś l e d z e n i e  
z  t e g o ż  S ą d u  S ę d z i e g o  J W .  F e l i c j a n a  A ra -*  
m o w i c z a  : z a  p r z y b y c i e m  t e g o  s z a n o w n e g o  u -  
r z ę d n i k a  i  p r a c o w i t y m  j e g o  w d a n i e m  s i ę  t y l e  
z y s k a ł e m ,  i i  z u p e ł n i e  s p o k o j n y m  i  p e w n y m  
p r a c ą  w ł a s n ą  z a r o b i o n e g o  m a j ą t k u  m o g ę  s i e ­
b ie  l i c z y  c  ,  n ie m o  g ę  j e d n a k  z a m i l c z e ć , a b y m  
n ie  u w i e l b i a ł  p o w o l n o ś c i  z e  s t r o n y  W .  z  B i a l -  
ł o z o r ó w  W i t k o w s k i e y  R e g e n t o w e y ;  j a k ą  o k a ­
z a ł a  w  p r z y s t ą p i e n i u  d o  o s t a t e c z n e y  z e  m n ą  
k o m b i n a c j i  }  a l e  s z c z e g ó l n ą  w i n i e n e m  w d z i ę ­

c z n o ś ć  J W .  S ę d z i e m u  F e l i  a n  o w i  A r a m o w i c z o * 
w i , te n  s z a n o w n y  u r z ę d n i k  i  p r a w d z i w y  o b y ­
w a t e l ,  n i e s z c z ę d z ą c  p r a c y  s w o j e y  p r z e d  z a j ę -  
c ie m  s i ę  ś l e d z e n i a  r z e c z y ,  t y l e  d o ł o ż y ł  p r a c y  
i  p r z e k o n y w a j ą c y c h  p e r s w a z y y  s t r o n o m , a  s i e ­
d z ą c  p r z e z  t r z y  t y g o d n i e  Z  g ó r ą , w  u b o g i m  
m o i m  d o m u ,  d o p r o w a d z i ł  s t r o n y  d o  w i e c z n e j  
o  g r a n i c ę  k o m b i n a c y i , j a k ą  z a w i e r a j ą c  n a  o -  
s t a t e c z n y c h  d o k u m e n t a c h  n a z a w s z e  s p o k o y -  
n o ś ć  m o j ą  o d z y s k a ł e m  —  T a k i e  w i ę c  d o ł o ż e ­
n i e  s i ę  J W .  A r a m o w i c z a  S ę d z .  G r a n .  P t u  
R o s i e ń . ,  p r z e c h o d z ą c e  m i a r ę  m o j e y  w d z i ę c z n o ­
ś c i  p o s t a n o w i ł e m  d o  p u b l i c z n e j  p r z e n i e ś ć  w i a ­
d o m o ś c i  , w  p r z e k o n a n i u ,  i i  s ę d z i a  w  p r a w d z i ­

w y c h  c h ę c ia c h  z r o b i e n i a  s p o k o y n o ś c i  s t r o n o m  
w  p r o c e d e r  z a s z ł y m ,  m a  n a y l e p s z ą  s p o s o b n o ś ć  
j e y  u c z y n i e n i a .  R o k u  i 8 2 0  m c a  j a n u a r .  5  d n i a .

A d a m  J a s k u ł d  G r a b s z e w i c z  C h o r . P t u  E y r . . 
X t w a  Z m u d z ,

O g ł o s z e n i a  
J P a n i  H i n t z  D e n t y s t k a ,  p r z e z  K o l l e g i u m  

l e k a r s k i e  W r o c ł a w s k i e  e x  a m i n o  w a n a  i  a p p r a b o -  
w a n a , a  p r z e z  K r ó l e w s k o  -  P r u s k i e  M i n i s t e r y u m  
s p r a w  w e w n ę t r z y c h  u p r z y w i l e j o w a n a : u d o w o d n i ­
w s z y  o r a z  g r u n t o w n ą  z n a j o m o ś ć  s w e y  s z t u k i ,  
p r z e d  k o m m i s s y ą  e x a m i n a c y y n q  l e k a r s k ą  W o ­

j e w ó d z tw a  M a z o w i e c k i e g o , m a  h o n o r  P r z e ś w i e ­
t n ą  P u b l i c z n o ś ć  z a w i a d o m i ć  o  c h ę c ia c h  s t a n i a  
s ię  j e y  u ż y t e c z n ą  p r z e z  s w ą j ą  s z t u k ę .  B ę d ą c  
c ó r k ą  s ł a w n e g o  f r a n c u z k i e g o  d e n t y s t y ,  i  s p o s o -  
b i ą c  s ię  w  t e y  s z tu c e  o d  m ł o d y c h  l a t ,  n a b y ł a  
p o t r z e b n e y  z r ę c z n o ś c i  i  ł a t w o ś c i  d o  o d b y w a n i a  
w s z e l k ic h  o p e r a c r y  z ę b ó w  d o t y c z ą c y c h  s ię .  D z i a ­
ł a n i a  m o j e  z a s a d z a j ą  s ię :

N a  w y y m o w a n i u  z ę b ó w  i  t y c h ż e  k o r z e n i .  
Z r ó w n o w a n i u  z ę b ó w  p r z y d ł u g i c h .
O d ł ą c z a n i u  z ę b ó w  z d r o & y c h  o d  z e p s u t y c h .  
O c z y s z c z a n i u  z ę b ó w  z  k a m i e n i a  w i n n e g o .  
U m o c o w a n iu  c h w i e j ą c y c h  s ię  Z ę b ó w .  
P l o m b o w a n i u  c z y l i  w y p e ł n i e n i u  z ę b ó w  w y -  

p r u c h m a ł y c h  z ł o t e m  lu b  i n n y m  k r u s z c e m ,  t a k ,  
i z  o n y c h  b e z  n a y m n i e y s z e g o  b o l u  w  p ó ź n e  l a t a  
p o t r z e b o w a ć  m o ż n a ,

4 W p r a w i a n i u  z ę b ó w  s z t u c z n y c h  p o j e d y ń c z j c h  
1 C a ły c h  k r o j ó w ,  t a k ,  że_ i c h  o d  n a t u r a l n y c h
O ir ó in ić  n i e p o d o b n a ,

Z ę b y )  b ę d ą c  o z d o b ą  u s t ,  z a p o b i e g a j ą  o r a z  
z w i ę d n i e n i u  p o l i c z e k  i  s ą  d l a  z d r o w i a  n i e z b ę -  
d n e n . i  n a r z ę d z i a m i , z a s ł u g u j ą  p r z e t o  n a  n a j ­
w i ę k s z ą  o k o ło  n i c h  t r o s k l iw o ś ć .

J P a n  H i n t z  m i n i a t u r z y s t a ,  z a b a w i  t u  p r z e z  
c z a s  n i e j a k i .  P o l e c a j ą c  s i ę  s w ą  s z t u k ą  w z g l ę d o m  
P r z e ś w i e t n e j  P u b l i c z n o ś c i  Z a p e w n i a  a k u r a t n o ś ć  
w  p r a c y ,  z  k t ó r e j  u  n i e g o  d o w o d y  w i d z i e ć  
m o ż n a ,

M i e s z k a  w  d o m i e  X X .  F r a n c i s z k a n ó w  n a  
u l i c y  T r o c k i e y  p o d  N r e m  3g a .

i .  W  s k u t e k  r e z ó l u c y i  M a g i s t r a t u  W i l e ń ­
s k i e g o ,  w y d a j e  s i ę  n i n i e y s z a  a w i z a c y a  w  te r n :  
i ż  d o m o w  i  p l a c ó w  J P P .  R e h f e l d ó w  n a  A n t o k o -  
l u  w  W i l n i e  p o ł o ż o n y c h ,  J W .  F r a n k o w i  P r o .  

f e s s o r o w i  w  d n i u  2 0  x b r a  1 8 1 9  r o k u  w y p r z e ­
d a n y c h  ,  b ę d z i e  s i ę  o d b y w a ć  j e d e n  p r z e t a r g  
w  d n i u  2 6  t e r a ź n i e j s z e g o  m c a  j a n u a r y i  1 8 2 0  
r o k u  i  k io  n a y w i ę k ż ą  s u m m ę  w  t y m  c z a s i e  z a  
d w o r k i  i  p l a c e  R e h f e l d ó w  z a o f i a r u j e ,  p r z y  t y m  
i  a k r o r s tw o  o n y c h  p o z o s t a n i e .  O d d z i e l n i e  z a ­
w i a d a m i a  s i ę  P o w s z e c h n o ś ć : i ż  k to  n a b ę d z i e  
d o m  d r e w n i a n y  R e h j e l d ó w  p r z y  d r o d z e  ż  W i l ­
n a  d o  S .  P i o t r a  i d ą c e y  s t o j ą c y ,  t e n  s t o s o w n i e  
d o  z a l e c e n i a  J W ,  Z a s t ę p u j ą c e g o  o b o w i ą z k i  C y ­

w i l n e g o  G u b e r n a t o r a , V i c e  G u b e r n a t o r a  H o r -  
n a ,  w  d n i u  i 4 j a n u a r y i  1 8 2 0  r o k u  z a  N .  
w y s z ł e g o , p o w i n i e n  o n y  z r z u c i ć  i  o d s t ą p i w s z y  
k i l k a  s ą ż n i  z  t a k o w e g o  m i e y s c a  n a  d r o g ę  t a m  
w y t k n i ę t ą ,  o b o w i ą z a n y  j e s t  w z i ą ś ć  p l a n  o d  J W ,  
W o j e n n e g o  T M . G u b e r n a t o r a ,  G e n e r a ł a  o d  i n -  
f a n i e r y i  i  k a w a l e r a ,  R z y m s k i e g o  K o r  s a k ó w  a ,  
d l a  p o s t a w i e n i a  n a  t a k o w y m  m i e j s c u  b u d o w l i  
m u r o w a n e j  lu b  p r z y s t o y n e y  d r e w n i a n e j  , w  o -  
s t a t k u ,  ż e  w  t y m ż e  d n i u  2 6  t . m ,  j d p u a r , k o c i o ł  p i ­
w n y  d o  R e h f e l d ó w  n a l e ż n y  p r z e z  l i c y t a c j ą  w y ­

p r z e d a n y m  z o s t a n i e .  T ą  a w i z a c y ą  P o w s z e ­
c h n o ś ć  o b w i e s z c z a m  i  o n ą  j a k o  d e l e g o w a n y  u -  
r z ę d n i k  p o d p i s u j ę . , D a t t  r o k u  2 8 2 0  m c a  j a ­
n u a r y i  )  6  d n i a .

J ó z e f  S i a t k o w s k i  P .  B u r m .  M .  J V .

I i  S ą d  T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i  n a  s k u t e k  
p o w t ó r z o n e j  r e m i s s y  s ą d u  Z i e m .  S ł o n i m .  w  d n i u  
9  8 b r a  r o k u  z e s z ł e g o  j 8 i 9  z a f e r o w a n e y ,  w  n o ­

w o  p r z e z n a c z o n y m  k o m p l e c i e  d o  f o l w a r k u  B o -  
g u d ż i o n e k  w  p ł c i e  S ł o n i m ,  s y t u o w a n e g o ,  d z i e ­
d z i c t w u  W  W .  P i o t r a ,  N a r c y z a  i  F r a n c i s z k a  
C z e r e n k i e w i c z o w  u l e g ł e g o ,  p o  u p r z ą i n i e n i u  j u ż  
p i e r w i a s t k o w y c h  c z y n n o ś c i  p r a w i d ł a m i  Z i e m -  
s t w a  S ł o n i m , p r z e p i s a n y c h  w  d n i u  i 5 9 b r a  1 8 1 9  
z e b r a n y ,  p r z e z  r e z o l u c j ą  w  d n i u  i* j t e g o ż  m c a  
Z a s z ł ą ,  p o n o w n ą  k o m p o r i a c y ą  p a p i e r ó w  t a k  n a  

s a m y c h  d ł u ż n i k a c h  W  W .  C z e r e n k i e w i c z a c h ,  j a ­
k o  t e ż  i c h  k r e d y t ó r a c h  i  p r e t e n s o r a c h  z  c z t e r o -  
n i e d z i e l n ą  p e r s y s t e n c y ą  w  n a t u r z e  p o d  p e n a m i  
n a k a z a ł , z j a z d  s w ó y  p o w t ó r n y  n a  o s t a t e c z n e  
d z i e ł a  d o k o n a n i e  w  d n i u  2 o  f e b r u a r , r .  t ,  z a -  
d e t e r m i n o w a ł  J  i  ż e b y  t a k o w e  p o s t a n o w i e n i e  
d o s z ł o  d o  w i a d o m o ś c i  W s z y s t k i c h  k o g o  to  i n t e -  
r e s s o W a ć  m o ż e ,  n i n i e j s z ą  a w i z a c y ą  z  z a s t r z e ­
ż e n i e m  a m i s s y i  n a  n i e j a w i ą c y c h  s w y c h  p r e t e n -  
s y o w , w  g a z e c i e  K u r .  L i t ,  u m i e ś c i ć  p o s t a n o ­
w i ł  i  s p e ł n i e n i e  t e g o  k a n c e l l a r y i  s w o j e y  p o r u -  
C z y ł .

Antoni Chnczonowicź R e g ,  Sądu E x d y w ,



1. Ktoby potrzebował nasienia koniczyny  
czerwono kwitnącey ; może dostać garcy sto 
IV. to o , dobrego świeżego nasienia, w ptcie 
Telsztwskim  w majętności Siady zwaney, do Ga- 
dona M arszałka b. Telsz. ptu należącej, mo­
żna się zgłaszać pócztą do dziedzica tey ma­
jętności, adresując \w Telszach. Cena garca  
jednego takiego nasienia, je s t rub. sr. jeden .

O głasza się po raz drugi i trzeci.
2. E xcerpt z Protokułu Potocznego Sądów 

Ziem. Ptu. Bychowskiego oświadczenia w dacie ni- 
żey  w yrażonej zaniesionego pod pieczęcią Ziem . 
urzędową tegoż Ptu na rekwizycyą strony jest 
■wydany.

Imieniem W  W . JPanów Brygidy z Dernał- 
łowiczow Chorążyney Ptu Bychowskiego matki, 
Dominika Sędziego Ziem  Ptu Czerekowskiego, 
Teodora deputata dworzaństwa gubernii Mohi- 
lowskiey , Stefana i Antoniego Chorążycow Ptu 
Bychowskiego synów Boryssowiczow publiczne 
czvni się oświadczenie w następney r zec zy : iż 
JIV JP ani Katarzyna z Judyckich, w pierwszym  
zamęściu Dernałłowiczowa, w powtórnym dopioro 
W iszczyńska jenerałowa woysk polskich, wspól­
nie z młodszą rodzoną siostrą po oycu swoim 
ś p. Joachimie Judyckim pólkowmku woysk poi. 
znacznych dóbr niedzielonych w trzech guberni- 
jach leżących, a w rzędzie i glówney. majętności 
Zurowlcz z attynencyami w gubernii Mohilowskiey 
W  powiatach, Rohaczewskim i Bychowskim roz- 
położonych, stawszy się połowiczną i niedysputo- 
waną aktorką po dokonanym niedawno rozdziale 
tychże dóbr Zurowicz przez wyrok ostateczny 
Sądu dzielczego kompromissarskiego w dniu 29 
października  1817 roku ferow any i zgodnie akce­
ptowany, ■ o wieczność i aktorstwo wydzielonej 
sobie schedy weszła w układ z oświadczaj ącerni się, 
i  w tym  celu pod datą miesiąca stycznia 3 dnia 
idącego 1820 roku zawartą i przyznaną została 
dobrowolna nawzajem■ inter cy za , ktoby kol wiek 
więc do tey ze JW \ Jenerałowey Wiszczyńskiey j  
do pamienioney schedy jey  w dobrach Zurowi- 
czach miał jakową pretensyą, ażeby po dzień i 5 
kwietnia ninieyszego 1820 roku dla jey udowod­
nienia czy sam osobiście , czy przez prawnie u- 
mocowanego zgłosił się lub do miejsca miesz­
kania oświadczając rchsię w majętnościKazimierzo- 
wfe w gubernii Mohdowskiey w powiecie Bycho- 
kowskim położonej, luh wreszcie do samego sądo­
wego miasta Bychawa przybył, albowiem, w prze- 
wnym  razie zamilczana po I tę datę pretensyą 
ju ż  nie do schedy w dobrach Zurowiczach, ale do 
dalszych funduszów J IV. Jenerałowey fViszczyn- 
skiey odnosić się będzie, i w tym celu ninieysze 
czyni się oświadczenie publiczne. Roku 1820 rnca 
stycznia  3 dnia, wprotokule podpisano, Dominik 
Boryssowicz Sędzia Ziem .Ptu Czerekowskiego Te­
odor Boryssowicz Deputat Dworzańz Ptu Bychow.

Takowe oświadczenie podające się dla umiesz- 
czenia do gazety Kury era Lit. ze można drukować 
poświadczam. Datt 1820 roku rnca jariuaryi’ib d.

Ludwik W ołłowicz Sędzia Ziem , ffi le ń .

2 E xcerpt oświadczenia z Protokułu Potoczne­
go Sądu Grodzkiego Brasławskiego w dacie po- 
niżey wyrazoney zapisanego pod pieczęcią urzę­
dową tegoż Sądu stronie jest wydań.

Roku  18x9 rnca decembra 29 dnia. Oświad­
czenie imieniem JIV . Wincentego BieLkowicza b. 
marszałka Brasł. i kawalera z następney zanosi 
się okoliczności. —  Gdy z zaszłych układów mię­
dzy żał. a Stor. Boruchem Giecelówiczem Fryd- 
landem, mieszczaninem lhumen dekret nadulty- 
m a m y  Sądu. Ziem . Ptu Borys, w roku teraźmey- 
szym  1819 jiilii 11 nasta ły , zasądzający rubli 
a s s . ' cztery tysiące sto pięć kop 76, srebrem rubli 
dwa tysiące pięćset na M (V. W incentym  i B ry ­
gidzie H łakach  Chor. W iteps., oraz synie Anto­
nim dla Giecela Michielowicza, i jego synów B o­
rucha i L ey by Frydlandow przelanym  w zupeł­
ności ż ał. zo s ta ł, za którym poszukiwać przed

się bierze na wszelkim majątku rodziców i dzie­
ci W W . Hłaskach, zatym  by rzeczeni Frydlan- 
dowie ani ktokolwiek inny nie ważyli się wcho­
dzić w układy z obżał. Hłaskami ani też kredy­
tować onym summ nad proporcją ich majątku 
odłużonego, spieszę ostrzedz publiczność przez ni­
nieysze oświadczenie w akiach sądowych i poda­
niem przez trzykrotną awizacyą do gazet krajo­
wych. IVprotokule podpis taki, jako plempotentita- 
kowe oświadczenie podpisałem Szymon Chadyka 
Regent i Adw Brasł.

Corectum R a fa ł Rossiński Grodzki Brasł v.
Regent.

Takowe oświadczenie podające się? do gaz. 
Kur. Lit. że wolno drukować poświadczam Datt 
1820 roku stycznia 10 Ludwik PP ołłowicz Sędzia 
Ziem. PFileń.

2 E xcerpt oświadczenia z Protokułu Poto­
cznego kancellaryi miasta w dniu pon iże j za- 
pisanego i te jże  daty uriędowLe jest wydań.

Roku  1820 januaryi i  5 dnia. Pi zed A . 
ktam i miasta Gubernskiego W ilna  stanąwszy  
osobiście Star. D awid Eliaszowicz oświadcze­
nie poniższe wpisać do protokułu podał przez 
słowa: oświadczenie imieniem Star. Dawida E L a -  
szowicza czyni się z tego powodu, po dekrecie 
magistratu W ileń. wedle dowodu: listu pc-daw-• 
czego uzyskał oświadczający się na majątku Ja­
kuba W olfram u i samey onego osobie tradycj ą  
oraz m iędzy innem i na pretensyą oświadczają­
cego się zajętęmi artykułami przyznano zał.ael. 
na drążkach JP. Heysyrtga przez W o lf rama 
do reperacyi wziętych rubl. sr. p  ędziesiąt i na 
sygneciku JP  J  żarskiego rubli. sr. czternaście, 
jakowych drążek i sygnecika, ponieważ od o - 
świadc zające go się aktorowie onych to jest JJP P . 
H eysyng 1 Jezierski niewykupują przez złożenie 
pow yższej summy a żrA delat. musi za lokacj ą 
drążek expensa ponosić, przeto że tokowe drążki 
i sygnecik za uprzedzić się mającym ot a Trwa­
niem przez licytacją  w dn<u 11 fehruaryi 1820 
roku, wm ieście W ilnie, w kamienicy W olfa, na  
ulicy Trockiej pod Nem  588 położonej, przy  
bytności przysięgłego W  oźnego oświadczający się 
wyprzeda,takowym oświadczeniem wspomnianych 
JJP. H eysyrga i Jezierskiego zawiadamiam i  ̂
ninieysze urzędowe, opowiadanie do gazety Kury- 
era L it. umieścić deklaruję. W  protokule pod­
pisano Dawid Ehaszowicz.

Correctum Ignacy M isiewicz M. W . R.
Roku 1820 januar. i 5 dnia takowe oświad­

czenie R edakcja  dla zamieszczenia w Ku je rze  
Lit. może przyjąć. Mateusz Z  łkowski R .M .W .

2 Dom murowany dwupiąti owy, w mieście 
W iln ie , pi zy Ostrej Bram ie pod Nrem  1289; 
i za  nim. dworek drewniany pod N rem  1290 
położone: m ający wygodne appartamenta gór­
ne, suche mieszkania na dole i w dworku wszyst­
kie opatrzone znowa z meblami mohoniowe- 
mi i krajow em i; oraz z całym  sprzętem ja k  
je s t:  przy  tern udzielnie względnie tych opar- I 
tarnentów kuchnie, składy, sklepy, s ta jn ie , wo­
zownie> spichrze, ogród obszerny fruktoW y, w a­
rzyw ny, szpacyerowy z laskiem, altanami i  u- 
licami drzew d u żych ; takoż salą ^ grotą m u­
rowaną , jest do sprzedania. Układ nabycia bar­
dzo łatwy, na jm n iejszym  długiem  nieobciążo- 
ne i ża d n e j w niczym  kwestyi n ieu ltg łs : kto­
by więc one życzył nabyć, raczy traktować ze 
mną dziedziczką, mieszkającą w tym domie na 
2gim  piętrze Alexandrą z Dąbrowskich M in i- 
ną Koieską Assesorową.


